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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Es. Pozu.
P a r y ż ,  27. Sierpnia. — Według wiadomości z Algieru z d. 22. h. m., 

w  zeszły czw artek i piątek  było tam  ciężkie trzęsienie ziemi, k tóre po
czyniło szkód wiele. _______________

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  ‘27. S ierpn ia .—  W edług wiadomości z Malty otrzymało 400 

bezpaszportowych zbiegów austry.ac.kich, którzy służyli w legii angielskiej, po
zwolenie od cesarza austryackiego do bezkarnego powrotu do domu. Jedni więc 
udadzą się do W enecyi, drudzy do Anglii.

— Anglia wzbrania się przystać na projekt pana Marcy i wyrzec się prawa 
zabierania okrętów handlowych przez okręty wojenne narodów prowadzących 
z sobą wojnę.

FI o r  en cy  a, 22. Sierpnia. — Rząd toskański udzielił koncessyą marki
zowi de Flers na wybudowanie kolei żelaznej z Florencyi na Arezzo do granicy 
państwa papieskiego.

T u r y n ,  23. Sierpnia. — W  skutek szczęśliwego założenia telegrafii pod
morskiego między Kagiiari i Galitą. będzie zwołane walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszów w P aryżu , celem uchwalenia podmorskiego telegrafu pomiędzy Ka
giiari i Maltą.

B e r l i n ,  29. Sierpnia. — N ajjvPan i^cżyrW zreliciahdratow i E forr 
w Herfordzie krzyż kawalerski kr. domu flohenzollerów, tudzież forysi 
P a t a l l a s  w Crassensteinie medal na wstążce za ocalenie życia.

B e r l i n ,  27. Sierpnia. — Spotkanie się Prusaków  z rozbójnikami mau- 
rytańskiemi niedaleko Melilli na brzegach afrykańskich daje wciąż wątek do 
mnóstwa kombinacyi i domysłów, z których owe są najprawdopodobniejsze, 
które tw ierdzą, źe mocarstwa europejskie wspólnie dołożą starania, ażeby ro
zboje na morzu Srodziemnem ustały. O pruskiej wyprawie ani myśleć nie mo
żna,  bo na nicby się nie przydała, P rusy nie mają zamiaru tam zakładać ko
lonii. — Co się tyczy najświeższych wiadomości zagranicznych, to z M adrytu 
donosi P a t r i e ,  ze z dekretów dotyczących rozwiązania konstytucyjnych kor- 
tezów i miiicyi narodowej, dekret jedynie o rniiicyi ogłosiła urzędowa gazeta 
madrycka i dopiero po żwawych rozprawach na radzie ministeryalnej to roz
porządzenie zostało uchwalone, a chociaż za zdaniem O Donnella nie po.vzia 
większość, jednakowoż on zatrzymał tekę m inisteryaluą, będąc przekonany, 
że tego obecne położenie wymaga. — Już telegraficzną drogą nadeszło uwia
domienie, że Rosya postanowiła ustąpić z wysp wężowych, tymczasem za
ręcza B e r l i n e r  B o r s e n  Z e i t u n g ,  że trzy  mocarstwa podpisujące traktat 
z 15. Kwietnia w ynurzyły  wprawdzie swe zadowolenie co do laktu opuszczenia 
przez Rosyę wysp w ężowych, ale przytem dały do zrozumienia gabinetowi 
rosyjskiemu, że Rosya wyrzec się wyraźnie winna w akcie osobnym wszel
kich praw  posiadania jakichkolwiek w ysp na Dunaju i ten akt powinien tak 
być uw ażanym , jakoby go zamieszczono słowo w ślowo w traktacie pokoju 
paryskiego z d. 30. Marca r. b. Tenże organ publiczny donosi, że sprawa 
holsztyńsko-lauenburgska przez nastałe ferie wcale nie została zawieszoną. 
Pamiętnik wypracowany w ministerstwie austryackiem spraw  zagranicznych, 
dotyczy cy stosunków tych księstw niemieckich, zostających pod panowaniem 
niemieckiem, wkrótce będzie doręczonym rządowi duńskiemu przez posła au
stryackiego w Kopenhadze. Równocześnie pracuje A ustrya u dworów po
mniejszych niemieckich, jak  zaręcza biuro korespondencyjne, nad reformą 
związku niemieckiego, a naprzód życzy sobie zaprowadzenia nowego sądu 
związku rzeszy niemieckiej. P o s t a m t s - Z e i t u n g ,  którą poczytują za trąbkę 
austryacką, z wielkim zapałem przemawia za tym projektem austryaekim.

— Przed kilku dniami rozstrzygnął sąd tutejszy miejski w sprawie wekslo
w ej, źe jeżeli waluta wekslu ma być zapłacona w pruskim kurancie, posiada
jący  weksel, nie jest obowiązany przyjąć zapłaty w assygnatach pruskich kas- 
sowych. Ponieważ w yrok ten sięga wysoko w  kredyt finansowy państwa, 
przeto postanowiono rzecz tę wziąć na uwagę w  ministerstwie. Zapewnie toż 
zapyta najw yższy trybunał o zdanie, czyli sprawa ta może być załatwiona 
przez prawników, czyli tez przez prawodawstwo, do którego byłyby sądy 
przymuszone się stosować. Stan handlujący także nie jest obojętnym na ten 
wyrok sądu miejskiego i życzy sobie jak  najrychlej deklaracyi prawa pod tym 
względem. W edług zdania prawników nie jest potrzebnym akt prawodawczy 
pod względem tego, bo nie ulega niemal żadnemu powątjpiewaniu, źe praw o
dawca miał zamiar pruskie papierowe pieniądze porównać pod każdym wzglę
dem z brzęczącą monetą.

SzivisjvartftM .
B a z y l e a ,  23. Sierpnia. — Na posiedzeniu nadzwyczajnem rady zwią

zkowej d. 19. b- m. odczytał dyrektor policyi dr. Bischof z Bazylei sprawozda
nie , o wciskaniu się legionistów rozpuszczonych przez mocarstwa zachodnie, nie- 
będących rodem z Szw ajcaryi, do tej rzeczypospolitej. Są to powiększej czę
ści Niemcy, którym droga do Niemiec wcale nie wypada na Szwajcaryą. W niósł 
więc, aby związek założył w tej mierze reklamacye do rządów  angielskiego 
i francuskiego, aby legionistom rozpuszczonym nie w ydaw ały paszportów na 
Szwajcaryą,

MŁróiestwo P&lskte.
W a r s z a w a ,  26. Sierpnia.. — Jednem z ważniejszych rozporządzeń jest 

to, które wydał minister spraw zagranicznych z rozkazu cesarskiego, mocą 
którego mLye i konsulaty rosyjskie za granicą otrzym ały pozwolenie do w y 
dawania paszportów cudzoziemcom do Rosyi lubo z ostrzoźnością, ale bez de
klaracyi dotychczasowych, którerai się obowiązali tutejszostronni mieszkańcy 
osobiście gwarantować dobre sprawowanie się osób, z któremi ich wiązały in- 
teresa, a których przejazd do cesarstwa rosyjskiego był koniecznym. Książe 
namiestnik rozciągnął to rozporządzenie z instrukcyą wyższą do Królestwa 
Polskiego i pozwolił wpuszczać czeladź rzemieślniczą i robotników z zagranicy, 
czego dawniej nie bywało, bo w  tej mierze były od roku 1846 bardzo ostre 
przepisy wydane.

N o w i n y  d w o r u .  — W  dniu 14. Sierpnia lord Granville ambasador nad
zwyczajny N. Królowej Wielkiej Brytanii, miał zaszczyt być przyjętym  na po
słuchaniu przez N. Cesarza i złożył JCMości swoje listy wierzytelne.

Bezpośrednio potem sir Robert Peel sekretarz ambasady angielskiej, lord 
Seymour, hrabia Dalkeith, hrabia Lincoln, lord Ashley, lord W ard, margrabia 
Stafford, lord Cavendish, pan Gerald Ponsonby, pan Leveson-Gower, pułko
wnik Hardinge, pułkownik Maude, sir John Dalberg-Acton, pan Villiers-Lister 
i Dr. Sandwith, urzędnicy tejże ambasady, mieli zaszczyt być przedstawdonemi 
N. Cesarzowi.

Po ukończeniu tego posłuchania, lord Granville ambasador nadzwyczajny 
N. Królowej Wielkiej Brytanii i osoby wyżej wymienione z jego orszak'u, mieli 
zaszczyt być przedstawionemi N. Cesarzowej.

Tegoż dnia książę Esterhazy ambasador nadzwyczajny JCKAMości, miał 
zaszczyt być przyjęty na posłuchaniu przez N. Cesarza i złożył JCMości Swoje 
listy wierzytelne.

Bezpośrednio potem rotmistrz książę Esterhazy, rotmistrz książę Schw ar- 
zenberg i porucznik książę de la T o u rn -e t-T ax is ; szambelanowie: hrabia Gal- 
lenberg, hrabia Apponyi i hrabia Chotek, urzędnicy ambasady JCKAMości, 
mieli zaszczyt być przedstawionemi N. Cesarzowi.

Po ukończeniu tego posłuchania, książę Esterhazy ambasador nadzw y
czajny JCKAMości i wyżej wymienione osoby jego orszaku, mieli zaszczyt być 
przedstawionemi N. Cesarzowej.

Tegoż dnia lady Granville, margrabina Stafford, lady Peel i lady Leveson- 
Gower miały zcszczyt być przedstawionemi N. Cesarzowej.

Po tych przedstawieniach pułkownik hrabia Petitti, major kawałer Cugia 
i margrabia Spinola, urzędnicy poselstwa sardyńskiego; pan Ottuvell Adams, 
urzędnik poselstwa angielskiego; pułkownik Colt i pan Jarvis, urzędnicy posel
stwa Stanów Zjednoczonych Ameryki; profesor Morse, obywatel Stanów  Zje
dnoczonych; hrabia Parravicini i margrabia Visconti A ym i, znakomici cudzo
ziemcy, mieli zaszczyt być przedstawionemi N. Cesarzowi a następnie N. Cesa
rzowej. 8

Hrabina Parravicini, pani Colt i panna Jarvis miały również zaszczyt być 
przedstawionemi tegoż dnia N. Cesarzowej.

— Na statku parowym  »Trave* przybył do Petersburga z Lubeki książę 
de Ligne ambasador belgijski z swoim orszakiem. Przybyli również: baron 
d’Hunolstein i książę Frias urzędnicy ambasady francuskiej, książę de Cade- 
rousse-Graraont, margrabia de Courtarvel, minister Griffeo i inne osoby.

— Minister dw oru cesarskiego zakomunikował główno-dowodzącemu in
spektorskim departamentem cywilnego zarządu najwyższą wolę JCMości, ażeby 
urzędnicy cywilni na bale dworskie, w  razie obowiązku znajdowania się na 
nich w mundurach (pół-kaftanach), znajdowali się w długich białych sukien
nych pantalonach bez galonów (z wyjątkiem tych, którzy mają prawo^ do no
szenia tychże galonów); zaś tańcujący mają oprócz tego znajdować się w  je 
dwabnych białych pończochach i trzewikach.

—  Pan W agner, konsul jeneralny królew sko-pruski, któremu za na^- 
wyźszem zezwoleniem cesarza Mikołaja I interesa poddanych angielskich w K ró
lestwie Polskiem przebywających, podczas ostatniej wojny poruczone były,



obdarzony został przez N. królowę angielską tabakierą złotą brylantami w ysa
dzaną i ozdobioną cyframi N. Królowej. Tabakiera ta panu W agner przesianą 
została przy odezwie hrabiego Clarendon ministra spraw zagranicznych, którą 
mu składa tak w swojem jaito i w imieniu innych członków rządu angielskiego 
podziękowanie za uczynione usługi. N Król pruski raczył upoważnić konsula 
jeneralnego do przyjęcia tego monarszego daru.

P e t e r s b u r g ,  15. S ierpn ia .— Najwyżej zatwierdzony ceremoniał uro
czystego wjazdu do pierwotnej stolicy Moskwy i świętej korouacyi Najj. Cesa
rza Alexandra Miitołajewieza samowładcy wszech Rosyi. (Ciąg dalszy.)

IY. Korouacya Jego Ces. Mości.
Skoro regalia cesarskie zbliżą się do podwojów kościoła, wtedy cale du

chowieństwo, w ornatach, wychodzi do przedsionka, i metropolita moskiewski 
uczci je  przez okadzenie, a metropolita nowogrodzki przez pokropienie wodą 
święconą.

Skoro Ich C. Moście raczą się zbliżyć do przedsionka, wtedy metropolita 
moskiewski będzie miał przemowę i poda Ich Ć. Mościom śty krzyż do poca
łowania, a metropolita nowogrodzki pokropi ich C. Mości święconą wodą.

Jenerał-adjutaut, niosący nad Ich C. Mościami baldachin i sznury, odda
w szy takowe wyznaczonym do tego sztab-oficerom, obchodzą sobor z strony 
zachodniej i wchodzą do niego przez drzwi północne, przy których pozostają 
przez cały czas koronacyi, a stabs-oficerowie, obszedłszy sobor, takie z za
chodniej strony, zatrzym ują się przy drzwiach jego północnych zewnątrz.

Za wejściem do św iątyni, Ich C. Moście, oddają, przed wrotami cesar- 
skiemi, trzykrotny pokłon Bogu i ucałują obrazy śś. a następnie raczą udać się 
do przygotowanego pośrodku cerkwi, tronu, i siąść na tronach cesarzów Jana 
III. i Michała Fedorowicza. W tedy biskupi, archimandryci i inne duchowień
stw o, mające znajdować się przy nabożeństwie staną od stopni tronu do wrót 
cesarskich, po obu stronach, a śpiewacy na chórach odśpiewają psalm cesar
ski: »0 miłosierdziu i o sądzie śpiewać będę, Tobie o Fanie!"

Podczas, gdy Ich C. Moście, ucałowawszy śś. obrazy, raczą iść do tronu, 
osoby niosące regalia, położywszy je  na przygotowany stó ł, staną w po
rządku następującym :

Niosący wielką koronę — na tronie, na przeciw środka sto łu , na którym 
taż położona.

Niosący małą koronę — także przy stole, około niej.
Niosący berło — na górnym odstępie tronu, na prawo.
Niosący jabłko —  na tymże odstępie, na lewo.
Niosący purpurę Najj. cesarza, na pierwszym stopniu tronu, na prawo.
Niosący purpurę Najj. cesarzowej, na tymże stopniu — na lewo.
Niosący miecz państw a, — na drugim stopniu, na prawo.
Niosący chorągiew państw a, trzym a takowe na tymże stopniu na lewo.
Niosący pieczęć państwa i łańcuch orderu ś. Andrzeja — na trzecim sto

pniu — pierwszy na p raw o , drugi —  na lewo.
Heroldowie poprzedzają regalia, a potem szykują się po obu stronach 

tronu , na ostatnich stopniach, asystenci zaś przy regaliach, przeszedłszy po 
ornym odstępie, i zeszedłszy malemi schodam i z t> i u tegoż tronu , s ta ją  za  
uchowieństwem.

Naczelny marszałek, wielki marszałek dw oru, naczelny mistrz obrzędów 
i marszałek dw oru , stojący, dopóki Ich C, Mości całowali obrazy św ięte, na 
pierwszym ustępie ikonostasu, w  pobliżu chórów, tw arzą ku ołtarzowi, to
w arzyszą Ich C. Mościom do górnego odstępu tronowego, i stają następnie na 
drugim odstępie tronu , jeden naprzeciw drugiego.

Asystenci Najj. cesarza i Najj. cesarzowej, zajmą miejsca na górnym od
stępie tronu , po bokach Ich C. Mości, nieco naprzód.

W ielcy mistrzowie obrzędów stają na dziewiątym stopniu, poniżej d ru
giego odstępu tronu.

Mistrzowie obrzędów — pomiędzy pierwszemi filarami cerkiewnemi i w ej
ściem tronowrem, po dwóch z każdej strony, tw arzą ku -wejściu.

Między praw ym  filarem a wejściem, przy samych poręczach tronu, mo
skiewski gubernator cywilny z dwoma asystentami (v:ce-gubernatorem mo
skiewskim i prezesem izby skarbowej) celem podesłania, w czasie należytym, 
aksamitu i złotogłowiu.

Pomiędzy tronem Jego C. Mości i stołem dla regalii — minister z dworu 
cesarskiego, minister wojny i d tźurny  jenerał-adjutant.

Dowódzca pułku kawalergardów Jej C. Mości, z gołym pałaszem i kaskiem 
w ręku — między obu tronam i, z tyłu. Po jego bokach — dwaj z pierw
szych dygnitarzy dw orskich, przeznaczonych do niesienia końców purpur Ich 
C. Mości.

Za nimi czterech z urzędników dworu 2go stopnia, przeznaczonych do 
podtrzym ywania purpury  u ramion, a dalej, u poręczy tronu — dziesięciu 
szambelanów, mających mieć ogólny purpur (sześciu przy Najj. cesarzu a czte
rech przy Najj. cesarzowej Maryi Alexandrownie).

W szystkie te osoby wchodzą na wierzchni odstęp tronu, po stopniach za 
drugiemi filarami. Damy honorowe, przeznaczone do przybrania w  koronie 
i purpurę Najj. cesarzowej, wejdą na tron , tylko na ten czas, i po dopełnieniu 
tego obowiązku zejdą, po tychże stopniach, na poprzednie swe miejsca.

Jenerałowie i inni dygnitarze, należący do procesyi i zostający w cerkwi, 
zajmą przeznaczone dla nich miejsca.

Koronacya dokonywa się w  porządku następującym : Metropolita mo
skiewski wszedłszy na górny odstęp tronu , i stanąwszy przed Najj. Fanem, 
wezwie Jego C. Mość do przeczytania głośno, w obec wszystkich wiernych 
poddanych, wyznania w iary praw osław nej, a potem poda roztw artą księgę 
a  Jego C. Mość, raczy przeczytać z niej głośno symbol wiary, następnie me
tropolita zaintonowawszy: “Niech łaska Ducha śgo będzie z Tobą. Amen,« — 
schodzi z tronu.

Po przeczytaniu ewangelii śtej metropolici wejdą na tron. Jego C. Mość 
zdjąw szy z siebie zw ykły łańcuch orderu św. Andrzeja apostoła, i oddawszy 
takow y jednemu z asystentów, rozkaże przywdziać na siebie purpurę cesarską 
z należącym do niej brylantowym łańcuchem tegoż orderu, a metropolici po
dadzą takowy Jego. Mości, na dwóch poduszkach i posłużą przy wkładaniu- 
przyczem metropolita moskiewski zaintonuje: <*W imię Ojca i Syna i Ducha 
świętego, Amen.« Jeden z asystentów ubierze Jego C. Mość w purpurę

Po przywdzianiu purpury , Jego C. Mość raczy nachylić głow ę, a metro

polita moskiewski, przeżegnawszy go, i położywszy na głowę ręce na krzyż, 
odmówi, według ustawy, przepisane dwie modlitwy.

Po ukończeniu drugiej modlitwy, Najj. Fan rozkaże podać sobie koronę. 
Dygnitarz, który ją  niósł podczas procesyi, p o d a ją  na poduszce metropolicie 
moskiewskiemu, który j ą  doręczy Jego C. Mości.

^ a.ij; *’an wziąwszy z poduszki koronę, w łoży ją  na swą głow ę: metro
polita zaś odczyta przemowę z księgi.

Następnie Jego C. Mość, kaze sobie podać berło i jabłko; dygnitarze, k tó
rzy je  nieśli podczas procesyi, podadzą je  na poduszkach metropolicie, który 
poda te regalia Najj. Panu, i odczyta przemowę z księgi.

Jego C. Mość, ująwszy w prawicę berło, a w lewicę jabłko, zasiądzie 
na tronie, i wkrótce potem, położywszy oba regalia na poduszki, podane przez 
niosące je  osoby, raczy wezwać do siebie Najj. cesarzowę. Jej C. Mość uklę
knie przed Najj. swym małżonkiem, na karmazynowej, aksamitnej poduszce, 
ozdobionej złotym galonem i położonej przez jednego z jej asystentów, a mo
narcha zdjąwszy z siebie koronę, dotknie nią głowy' Najj. Pani i znowu włoży 
ją  na siebie.

W tedy podaną zostanie Najj, Panu korona mniejsza, przez dygnitarza, 
który ją  niósł, J. C. Mość w łoży ją  na głowę Najj. Pani, a cztery damy ho
norowe zajmą się przybraniem.

Potem podaną będzie Jego C. Mości, dla włożenia na Najj. Fanię, p u r
pura i łańcuch orderu św. Andrzeja. Też same damy honorowe poprzypinają 
te regalia.

W tedy Najj. Pani raczy wstać i powrócić do swego tronu , Najj. Fan 
znowu weźmie berło i jabłko. Protodyakon wymieniwszy cały ty tu ł cesarski, 
zaintonuje pieśń o długie lata dla Najj. Pana i Najj. Fani, a śpiewacy trzykro
tnie odśpiewają: »Mnogaja lieta,«

Śpiewowi temu towarzyszy bicie we wszystkie dzwony, i na dany sygnał, 
101-krotny w ystrzał z dział, postawionych na placu i na murach kreralewskich.

Wtenczas duchowieństwo i osoby świeekie płci obojej, nieopuszczając 
miejsc swoich, składają powinszowania Jego C. Mości przez pokłon trzykrotny. 
Najj. cesarzowe zaś i wszyscy członkowie Najj. familii, winszują także N. Panu. 
W tym celu Ich W ysokości wchodzą na tron.

Po ukończeniu bicia w dzwony i salwy działowej, Jego C. Mość pow sta
wszy z tronu , i oddawszy berło i jabłko osobom, które je  niosły w procesyi, 
raczy, przyklęknąwszy, odmówić z księgi, podanej przez metropolitę, przepi
saną modlitwę. Następnie metropolita (uklęknąwszy, podobnie jak  i wszyscy, 
znajdujący się w świątyni) odmówi także modlitwę, w imieniu całego narodu, 
w ciągu której Jego C. Mość raczy stać.

Po tej modlitwie metropolita powie krótką przemowę do Jego (’. Mości, 
śpiewacy odśpiewają: »Te Deum;- na nowo odezwie się odgłos dzwonów, 
i rozpocznie się liturgia św ięta, Jego C. Mość raczy zdjąć koronę i oddać nio
sącym ją ,  a po skończeniu liturgii znowu włoży na siebie.

Po przeczytaniu ewangiełii ś.; podaną ona będzie do ucalowenia Ich Ces. 
Mości.

P r z j  K ac z ę c iu  p i e ś n i  podczas brania koramunii ś .  przez duchowieństwo od 
tronu cesarskiego do w rót carskich, podesłany będzie dla najwyższego pochodu 
do tychże w rót, przez moskiewskiego gubernatora cywilnero i dwóch asysten
tów, aksamit karmazynowy, obszyty złotym galonem, a w  pobliżu samych 
w rót cesarskich, do prezbyteryum  cerkiewnego, — oprócz aksamitu podesłane 
będzie złotogłowie, którego koniec w sanctuarium rozłożą protodyakonowie.

Fo odśpiewaniu tej pieśni i po przyjęciu komunii świętej przez odprawia
jących liturgie, kiedy wrota cesarskie otworzą się, wyjdą"od ołtarza dwaj bi
skupi z protodyakonami, oświadczyć JCMości, źe chwila namaszczenia nade
szła. W tedy Najj. Fan oddawszy swą szpadę assystentow i, i zeszedłszy z tronu 
raczy udać się, w Purpurze do w rót cesarskich; za JCMcią postępuje Najj. 
Pani. Poprzedzają ich: narzelny mistrz obrzędów z dwoma wielkiemi mistrzami 
obrzędów, wielki marszałek dworu z marszałkiem dw oru, naczelny marszałek, 
trzej dygnitarze z regaliami rzędem: (niosący koronę — środku, niosący berło 
— po praw ej, a jabłko — po lewej stronie). Za nimi Najj Cesarz, mając 
obok swych assystentów i dwóch starszych kawalergardzkich oficerów, z po
między stojących na tronie. Za JCMością —  dowódzca pułku kawalergardów 
Jej C. Mości z gołym pałaszem. Minister dworu cesarskiego, minister wojny 
i dyżurny jenerał adjutant. Za Najj. Panią — assystenci Jej C. Mości: a za 
nimi — urzędnicy dworu 1. i 2. stopnia i szambelanowie, przeznaczeni do pod
trzym ywania purpur Ich C. Mości.

Po przybliżeniu się do w rót cesarskich, Najj. Pan stanie na podesłanem 
złotogłowiu, a Najj. Fani raczy zatrzymać się między tronem i stopniami przed 
sanctuarium, assystenci JCMości odejdą na prawo, ku miejscowemu obrazowi 
Zbawiciela; za nimi rzędem: minister dworu cesarskiego, minister w ojny, de- 
źurny jenerał adjutant i dowódzca pułku kawalergardów Jej C. Mości z gołym 
pałaszem, przed tymi ostatnimi — osoby, trzymające na poduszkach koronę, 
berło i jabłko, dwaj starsi oficerowie kawalergardów, w pobliżu pomieniony'ch 
odstępów, a dwaj wielcy mistrzowie obrzędów, marszałek dw oru, naczelny 
mistrz obrzędów, wielki masz. dworu i naczelny marszałek — półkolem od obu 
chórów do miejsca, gdzie Jej C. Mość zatrzymać się raczy.

Metropolita moskiewski, wziąwszy drogie naczynie z olejem ś., zbliży się 
do JCMości i umoczywszy przygotowany w tym celu kosztowny pędzel, do
pełni namaszczenia ś. na czole JCMości, na oczach, na nozdrzach, na ustach, 
na uszach, na piersiach i na rękach, mówiąc: »Cecha daru Ducha ś « , a me
tropolita nowogrodzki i st. petersburgski, obetrze miejsca namaszczenia bawełną.

P rzyjąw szy namaszczenie, przy dopełnieniu którego uderzono będzie 
w  dzwony i dany 101 krotny w ystrzał z dział, Najj. Pan raczy stanąć po pra
wej stronie naprzeciw miejscowego obrazu Zbawiciela. W tedy przystąpi do 
w rót carskich Najj. Pani, i stanie na tymże złotogłowiu. Metropolita moskiew
ski namaści tylko czoło Jej C. Mości, wymawiając także: “Cecha daru Ducha 
św.«. Metropolita zaś nowogrodzki obetrze bawełną miejsce namaszczenia.

Po namaszczeniu Jej C. Mość raczy stanąć po lewej stronie naprzeciw 
obrazu N. Panny, mając przy  sobie swych assystentów.

Wtenczas metropolita moskiewski wprowadza przez wrota carskie, Najj. 
Pana w ewnątrz sanctuarium, inni zaś assystujący kapłani podtrzym ają poły 
purpury , JCMość zatrzymawszy się przed świętym stołem na złotogłowiu,
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raczy p rzy jąć  kommunią św. w edług  godności cesarskiej, jak  kommunikują się 
kapłani, to jest osobno Ciało i osobno krew Pańską.

Po przyjęciu kommunii ś. jeden z biskupów poda JCMości chleb poświę
cony i w od ę ,  a drugi posłuży przy  umyciu ust i rąk.

W yszed łszy  z sanctuarium Najj. Pan raczy znowu odejść ku obrazowi 
Zbawiciela, Najj. Pani zbiiźy sig do w ró t carskich dla przyjęcia kommunii św., 
zw y k łym  sposobem od metropolity moskiewskiego; przyczem dwaj d rudzy  bi
skupi posłużą Jej C. Mości p rzy  podaniu ciileba święconego i w ody do umycia 
u s t  i rąk.

Następnie Ich C. Moście raczą udać sig razem do tronu i zasiąść na tro- 
naeh. Regalia niesione będą w p rzód ,  tym samym porządkiem, jak  je  niesiono 
do w ró t  carskich. (Dok. nast.)

'M?FMneya*
Z P a r y ż a  24. Sierpnia piszą do N o r d a :  Pisma wiedeńskie głoszą o kon

gresie n o w y m ,  mającym się w W iedniu  odbyć celem rozwiązania włoskiego, 
mianowicie neapolitańskiego pytania. Wiadomość ta jes t  niedokładną. Mogę 
Panu  donieść, że z pow odu w ysp  w ężow ych  odbędzie się w  P a ry żu  kon- 
fereneya, na k tórą  p rzybędą d rudzy  pełnomocnicy kongresu paryskiego. Być 
może, że po załatwieniu trudności co do w ysp  w ę żo w y ch ,  zajmą sig sp raw ą  
włoską.

P a r y ż ,  25. Sierpnia. —  W czoraj w ydaw ał cesarz w  Biarritz wielki obiad, 
na k tóry  zaprosił najpierwszych urzędników  w  Bayonny.

—  Marszałek Sorano poseł hiszpański przy  dworze parysk im , ma cesa
rzowi w ręczyć  w  Biarritz listy swe wierzytelne.

— Wedle listów z Hiszpanii zdaje s ię , że zamierzają tam wszystko na 
sposób francuski urządzić. B udu ją  wielkie i oszańcowane koszary, zupełnie 
jak  w P a ry żu  po w ypadkach grudniowych.

—  Z M adry tu  donoszą o podjęciu na nowo zw iązków  z Rzymem.
— O Donnell nie ma mieć wcale zamiaru czynienia wielkich koncesyj; 

par tya  d w orska ,  na której czele mąż królowej stoi,  intryguje  bardzo i ro 
zumieją, że ministerstwo ustąpi, tem bardziej, iż wielu jego członków podziela 
zdanie dworu.

— Marszałek Canrobert od kilku dni bawi w Paryżu. Często on z hrabią 
Walewskim konferuje. Canrobert je s t  przeznaczony na ambasadora francuskiego 
do M adrytu .

— Radzcy jeneralni rozpoczęli swe czynności.
Am gfMei.

L o n d y n ,  25. Sierpnia. —  Ludwik Blanc ogłasza w  T i m e s  list skreśla
ją c y  położenie francuskich politycznych zbrodniarzy w  Kajennie, starając sig 
z papierów doszłych r ą k  jego dowieśdź , że skazani doznają niegodzi
w ego , szkaradnego obchodzenia. Między innemi przytacza adres podpisany 
przez 18 deportow anych ,  w k tórym  opowiadają , jak  dwóch więźniów dla 
kilku słów  przyw iązano do pala, bito, w łosy z brody wydzierano, jak  p rzy -  
ciągniono ich stryczkami tak mocno, że aż krew pluźyła z ciała. Prócz tego 
rozw odzą swe żale nad pracą ośm godzin dziennie trw ającą  w trzęsawiskach 
pełnych powietrza smrodliwego.

Ą u& iri/ti,
W i e d e ń ,  24. Sierpnia. —  S p raw a  włoska nie pozwala A ustry i  wolnego 

oddechu. Gazeta austryacka po w ynurzen iu  deklamacyi przeciw Anglii, w y raża  
się w  końcu w następujący sposób: ->Rad A ustry i w sprawie neapolitańskiej 
jeszcze inny jes t  p o w ó d ,  którego politycznej ważności w  Neapolu niepodobna 
nie przyznać. Upór i tw ardość sys tem u rządowego w Rzymie i Neapolu p rz y 
czyniły się najbardziej do wzniesienia polityki Sardynii.  Sprzeczność w jaką  
się Sardynia  rzuciła w  stosunku do innych państw włoskich, skierowała w zrok 
ludności na to państwo i nadaje jej silne i groźne stanowisko, które przeciiodzi 
jej w łaśc iw e, istotne siły. W  ręku Neapolu leży , urojoną wielkość Sardynii 
p rzyw ieść w  granice naturalne, gdy  Neapol przez urządzenia odpowiednie ze
chce się z S ardyn ią  ubiegać o publiczną opinią Włoch. Neapol mógłby tem 
łatwiej pokonać swego rywala, że nie będąc pod w pływ em  zachcianek powiększe
nia się i nieobałamucony tajemnym związkiem, zaspokoiłby wszystkie stronnic
tw a  reformą organizmu swej administracyi. W  czasie pokoju mógłby się on 
obejść bez zbytecznej siły w ojskow ej,  pod której ciężarem Sardynia prawie 
upada. Jeżeli Neapol nie przychyla się do tych dobrych i prawdziwie przy ja 
cielskich rad ,  wtenczas upór  jego doszedł do wysokości nader niebezpiecznej.*

— Do berlińskiej B o r  s e n  Z t g .  piszą pod pod dniem 14. b. m. z W ie 
dnia o reorganizacyi politycznej w  A u s try i ,  co następuje:

Statu ta  reprezentacyi k ra jo w y ch ,  które jak  ju z  dawniej pisałem oczekują 
tylko na najw yższą  sankcyą ,  niebawem po jćj uzyskaniu , którego sig spo
dziewają, ogłoszonemi będą. N ajw yższe  pismo własnoręczne z d. 31. Grudnia 
1 8 5 L ,  które po wykazaniu  niewykonalności ustawy p a ń s tw a , w ytknęło  te z a 
sady, \v e d lu g  k tórych us taw a każdego z osobna kraju koronnego ma być u rzą 
dzoną w prawnej swojej reprezentacyi. Zarazem położone zostały norm y or- 
ganizacyi sądow ej,  wedle której ta częćć administracyi państwa weszła w  ż y 
cic, gdy' natomiast zaprowadzeuie ustaw  gminnych oczekuje jeszcze ogłoszenia 
postanowień urządzających szczegóły. Co się tyczy reprezentowania kraju, 
w zmiankowane najw yższe  pismo z dnia 31. Grudnia 1851. zarządziło, że w y 
działy obradujące ze szlachty osiedlonej z większych i mniejszych właścicieli 
ziemskich i z przemyslowości mają  być  przydzielone do każdego namiestnictwa. 
W  w ykonaniu  tej najwyższej woli i po ustaleniu ogólnych postanowień w y 
pracowane zostały s tatuta reprezentacyi krajowej i po przejściu przepisanych 
instancyj doszły do ostatniej to jes t  do w łaściwych władz najw yższych  kra
jo w y c h ,  poczern nastąpi na jw yższa  sankeya i ogłoszenie. Co sią tyczy sa- 
m ychźe s ta tu tów  k ra jow ych ,  reprezentacya ich składa sig naprzód z ogólnego 
zgromadzenis k ra jow ego ,  do którego powołani będą w yżsi urzędnicy krajowi 
i kościelni, przełożeni korporacyj duchow nych ,  szlachta dziedziczna wpisana 
w  księgi dla których przepisane będą  pewne wymagalności i warunki uzdol
nienia pod względem własności ziemskiej, urzędnicy uniwersyteccy, miasta nie
gdyś uprawnione do reprezentacyi i teraz takowe ogłoszone, tudzież członko
wie w ydzia łu  krajowego. Reprezentacya krajowa zw oły w an ą  będzie za ka
żdym  razem przez cesarza i dawać będzie opinie swoje w  przedmiotach przed
łożonych sobie. Szlachta dawniej stanowa używ ać  będzie m undurów daw nie j-  
szych.

Co się tyczy wydziału  krajowego urzędującego obok reprezentacyi k ra

jo w e j ,  takowy składa się z wydziału pełnego i ścisłego. T en  ostatni stale jest 
przydzielony do naczelnej w ładzy  politycznej kraju. Szef władzy7 tej p rzew o
dniczy temu wydziałowi i kieruje jego obradami. Oprócz prezydenta wydział 
ścisły składa się z 4ch do ośmiu członków w  miarę obszerności kraju, w y b ra 
nych na różną  liczbę lat. Członkowie ci powołani będą z pośród ogólnego 
zgromadzenia krajowego za najwyższem potwierdzeniem. W y d z ia ł  ścisły jes t  
radą  przyboczną p rzy  rządzie k ra jow ym  w  przedmiotach przedłożonych mu 
przez naczelnika k ra ju ,  ma wszelako moc czynienia od siebie wniosków tyczą
cych sią ogólnych sp raw  kraju. Zawiaduje  on majątkiem domestykalnyra k ra 
jowym:), w y ko n y w a  kontrolę za rządu  majątku nieruchomego kra jowego, ma 
naczelny zarząd nad zakładami i funduszami publicznemi kosztem kra ju  u trzy -  
mywanemi itd.

Uchwały zapadają większością głosów, a stosunki w ydzia łu  ścisłego 
z władzami krajowemi u trzym yw ane  są za pośrednictwem naczelnika kraju. 
Obok tego ścisłego wydziału istnieje jeszcze w ydzia ł  pełny, k tó ry  składać się 
ma z członków wydziału  ścisłego i innych członków z kraju  pow ołanych 
w pewnej liczbie tak aby  nieprzenosił 4 8  członków. Zbiera się on na w ezw a
nie cesarskie w  stolicy w ładzy  krajowej a naczelnik kraju jako  komisarz r zą 
dowy' otwiera go i zamyka. Czynności jego rozciągają się do ogólnych sp raw  
k ra jow ych ,  czyni on propozycye i uchwala co do ogólnych sp raw  i urządzeń, 
zakładów, budowli i przedsiębiorstw; zaciąga pożyczki k ra jow e, czuwa nad 
majątkiem k ra jow ym , nad regulacyą k redy tu  i d ługów, stanowi o nabyciu 
i sprzedaży nieruchomości itd.

W ło ch y .
Z R z y m u  17. Sierpnia donoszą do I n d e p e n d a n c e  b e i g e :  Mgr. Flavio 

Chigi wyjechał do Moskwy. T o w arzy s tw o  jego składające się z m ężów  zna
jących  języki słowiańskie i obeznanych z sp raw ą  kościoła w Rosyi, może s łu
żyć  za skazów kę, że ojciec św. chce użyć tej okoliczności do zawarcia  ko rzy
stniejszego z R o sy ą  konkordatu, aniżeli by ł  z roku 1846. M ów ią z pewnością, 
że ojciec św. ma nadzieję u tw orzyć  w  każdej z 7  eparchii R osy i jedno biskup
stwo. T e  eparchie liczą podług ukazu z 11. Grudnia 1848 około 3 milionów 
katolików.

MMisżiiania.
M a d r y t ,  19. Sierpnia. —  Nawałnica, k tóra  wczoraj groziła ,  minęła 

i O’Donnell jes t  znow u dziś prezydentem rad y  ministrów. B yło  to dla boha- 
ty ra  dni lipcowych przed dwoma laty i tego roku  dla podwójnego tryum fatora  
drugiem przypomnieniem, że je s t  śmiertelnym. P ie rw szą  razą  był jenera ł  Pe- 
zuela, d rug ą  zaś jenerał Concha, k tó ry  stał za krzesłem prezydenta ,  aby  na 
dany znak zająć miejsce jego. Mówią, że p rz y  wczorajszem rozdwojeniu prócz 
powszechnych politycznych kwestyj p ry w a tny ch  chodziło o dekret względem ro z 
wiązania gw ardyi narodowej. Gabinet postanowił,  zastrzedz rzecz tę kortezom 
jak  chcą reorganizacyą ustanowić; królowa oświadczyła się za bezwarunkowem 
rozwiązaniem, tak, żeby ju ż  m ow y nie mogło być  o nowem utw orzeniu  g w a r 
dyi narodowej. Postanowienie to sprzeciwiałoby się nietylko uchwale Manza- 
naresa, ale może w yraźnem u przyrzeczeniu danemu po zwycięztwie w  Madrycie 
dnia 16. Lipca. 0 ’Dounellowi w ypadało  koniecznie oprzeć się takiemu postępo
waniu. Z drugiej st rony  edykt Manzanaresa nie zostaje u dw o ru  w  tak miłem 
w spom nien iu , aby należało mu przyznaw ać  moc obowięzującą, a co się tyczy  
przyrzeczenia danego, stało się to w pospiechu, w  nacisku okoliczności. W ażne 
pow od y  państwa nakazują  odejść od tego przyrzeczenia, a szczęście kraju, 
w oła ją  moderates ,  więcej znaczy od pobieżnego przyrzeczenia! P y tan ie ,  jak  
p rzy  takiej rozmaitości zdań można p rzy jść  do porozumienia, i jeżeli porozu
mienia tego nie można było uskutecznić, któż ustąpił . Mówią, że wola 0 ’Don- 
nelia była wotum, a wola dw oru  skałą. Nic atoli nie wydano w  tej mierze, ani 
ten dekret ani inny ,  choć niecierpliwość publiczności do najw yższego stopnia 
wzrosła. O’Donnell, jak to z dobrego wiem ź ró d ła ,  często rozmawia z jen e ra 
łem Echague ,  jeneralnym  kapitanem M adry tu  i innemi wyższemi oficerami. 
U ważają tu za niedorzeczność, grozić temu odważnemu mężowi, nie mogąc go 
trafić, pokazywać m u niebezpieczeństwo, które mu zagraża i zostawić go w  po
łożeniu, podającem mu wszelkie środki odparcia.

Depesza z M a d r y t u  pod d. 22. Sierpnia donosi: Książę Wojciech p rz y 
ję ty  by ł uroczyście. —  Gazeta u rzędow a ogłasza dekret tyczący się całkowi
tego rozwiązania gw ardy i narodowej. R ząd  zda kortezom w  czasie swoim 
spraw ę z tego kroku. —  Pow szechny spokój.

M a d r y t ,  20. Sierpnia. — Z Paryża  donoszą: A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  
ogłasza, że rząd  hiszpański (O’Donnell) postanowił,  p rzyw rócić  konstytucyą, 
które wypadki z r. 1854. obaliły by ły ,  jako  i dawniejsze"kortezy. Do w iado
mości tej dodać możemy, że Narvaez w k ró tce ,  może ju ż  w  14 dni ,  wróci do 
Hiszpanii aby stanąć na czele kortezów. Marszałek w ie , że żadnej nie dozna 
trudności ze s trony  0 ’Donuella. Jeżeli to p raw da ,  dodaje gazeta nowo pruska ,  
dowodzi to ,  że O’Donnell czuje się być niezdolnym do rządów , bo inaczej nie 
powołałby do kraju Narvaeza.

Z listu z M adry tu  pod d. 20. Sierpnia dow iadujem y się: G ubernator cy 
wilny przyw ołał  do siebie redak torów  główniejszych źurnali i prosił ich, aby 
się powstrzymali wszelkich relacyj mogących przyczynić  się do wzburzenia 
u m y s łó w ,  aż będą załatwione pytania  polityczne, jakiemi się rząd  zajmuje, 
i dopóki nie będzie zniesiony stan oblężenia, co niezadługo nastąpi.

Depesza z M adry tu  z 23. Sierpnia donosi: Gazeta madrycka ogłasza de
kre ty , znoszące z posad sw ych 7 guberna to rów  cywilnych i zamianujące in 
nych 1 6 ,  należących do p arty i  umiarkowanej i progresistowskiej.

Z M adry tu  donoszą pod d. 20. Sierpnia do I n d e p e n d a n c e  b e l g e :  M ar
szałek Narvaez przybędzie do M adry tu  w  końcu m. b. lub na początku W rz e 
śnia: sądzą , że nie obierze M adry tu  za miejsce mieszkania, choć mu to pozwolono. 
O’Donnell odezwał się niedawno temu do deputowanego party i demokratycznej 
pana F iqueras ,  że obecność Narvaeza nie w zbudza  w  nim wcale obawy, bo 
większość kra ju  sprzyja  now em u położeniu rzeczy i obawia się reakcyi, której 
reprezentantem je s t  Narvaez. Fiqueras odpowiedział: że ła two mu było w y 
przeć E sp a r te rę ,  nie ła tw o atoli przezw yciężyć  w p ły w  Narvaeza.

— Markis de la Vege de Armijo n ieprzy ją ł  ofiarowanego sobie poselstwa 
w Beriinie, sądzą ,  że posadę tę ofiarują markizowi de la R ivera ,  k tó ry  da
wniej ju ż  j ą  piastował.

—  Jenerał Dulce otrzymał polecenie w y jazd  swój w strzym ać tymczasowo.

J
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P&riugaiinr.
L iz b o n a ,  14. S ierpnia.— N iebyło ju ż  więcej żadnego zgiełku ludowego. 

W  stolicy jako i w  prowincyach panuje pokój.
— Z obawy nowych niespokojnos'ci przedsięwzięto środki zaradcze ; ścią

gano tu dotąd wojska z prowincyi. 4 pułk jazdy z Saktoru i 11 pułk pieszy 
z Abrantes spodziewane są 15. Sierpnia. W  ciągu niespokojności w Lizbonie 
schwytano 45—50 wichrzycieli należących do najpodlejszego motłochu. Gwar- 
dyi narodowej nie rozbraja się całkiem, odebrano jej tymczasowo broń tylko 
i złożono w arsenale. Rząd dokłada wszelkich starań do zniżenia cen zboża 
i żywności.

€trecua» . . .
Z Aten 26. Sierpnia donoszą: Pożar w Pireus jest jeszcze przedmiotem 

zajęcia publicznego. Uważają, że powstał przez swawolną, złośliwą rękę.
— Dziś przedłożono izbie projekt do praw a, upoważniający rząd do 

sprzedania niektórych dóbr narodowych.
— M ówią, że państwa zachodnie zamierzają wysiać tu komisarzy, którzy 

mają zrewidować administracyą finansów i na równi postawić dochody z roz
chodami państwa.

'Fwrcga.
Wjadomości z Konstantynopola drogą zwyczajną dochodzą do|14. Sier

pnia. Zurnal konstantynopolitański zamieszcza: Pytanie połączenia Księstw 
Naddunajskich nie może być wcale, prawnie biorąc, rozstrzygniętem.

—  Szczegółowe wiadomości z Konstantynopola przez T ryest nadeszle 
i sięgające do 8. Sierpnia, są następującej treści: Zajście z Czarnogórą zwraca 
na siebie coraz bardziej uwagę Porty. W edług ostatnich doniesień nadeszłych 
od granicy czarnogórskiej do Stam bułu, wojska tureckie nieregularne weszły 
do Podgorycy. Czarnogórcy zagrozili kilku innym ottomańskim powiatom, 
w  skutku czego jenerał-gubernator Bośnii Kurszyd basza ściągnął swoje w oj
ska i zawezwał kajmakanów Banialuki i Bichacza, aby ruszyli przeciw nie
przyjacielowi. Część gwardyi sultańskiej ma udać się z Konstantynopola do 
Albanii przez Salonikę lub Deipino. — Szeryf Mekki Abdul-M ullalik, zrucony 
z powodu swych rewolucyjnych usiłowań i prowadzony do Konstantynopola 
gdzie ma karę otrzym ać, był 5. t. n r w Smyrnie. — Chorągiew rosyjską za
tknięto na domu rosyjskiego jeneralnego konsulatu po raz pierwszy po ukoń
czeniu w ojny w dniu 3. Sierpnia; fregata wojenna turecka stojąca w porcie 
powitała ją  21 strzałami. — Z Erzerum donoszą o przybyciu do tego miasta 
rosyjskiego oficera sztabu ks. Melikowa; przybyw a on z polecenia swego rządu 
dla zawezwania władz tureckich by odebrały K ars, który Rosyanie opuścić 
zamierzają. — T r i e s t e r  Z e i tu n g  pisze: »W  Konstantynopolu oczekiwano 
przybycia poselstwa oczerkieskiego złożonego z 60 osób a wyprawionego 
przez N eib-Em ira i Sefera baszę.o

Kronika miejscowa.
S re m , 27. Sierpnia. — W  okolicy naszej pokończono żniwa. Deszcze 

przepadające wciąż od dni dziesięciu przeszkadzały wprawdzie żniwom, ale 
mało zaszkodziły. Obawiano się głównie o groch i pszenicę. Dziś wszystko 
to szczęśliwie zwieziono. Groch się dosyć obrodził, i jest go dwa razy więcej, 
aniżeli w roku zeszłym. W  okolicach Dolska podobno wiele ucierpiała psze
nica i ja rzyny  od deszczó-w, co gorsza porosły na pniu, bo dotąd nie było po
dobną rzeczą je  sprzątnąć. — Do sołtysa Majchrzyckiego w Prusinowie przy
szedł jakiś nieznany Człowiek z chłopcem i grosił o nocleg. Miłosierny gospo
darz pozwolił się obcemu przespać, ale rano przebudziwszy się, u jrzał, że mu 
chłopca trzyletniego w  nagrodę gościnności pozostawił ów obcy, a sam- zniknął 
i dotąd go nie masz.

S o b ó tk a ,  25. S ierpnia.— W czoraj około godziny 9. wieczorem pokłó
cili się z sobą we wsi Karsach dwaj bracia Mateusz i Wojciech Slachetkowic, 
z nich nakoniec Mateusz porwawszy za kłonicę, tak silnie nią uderzył w głowę 
brata , iż ten na miejscu padł nie żyw y. Aresztowano zbrodniarza i oddano 
go sądowi do dalszego śledztwa.

W o l s z t y n ,  26. Sierpnia. — Ulewy nieustanne wiele uszkodziły zżętej,

ale jeszcze nie zwiezionej pszenicy. Popłoch rozrzucili spekulanci z tego po
wodu i na targu naszym ostatnim w rzeczy samej popędzili ceny żyta. T ym 
czasem powietrze się naprawiło i zapewne obawy pokażą się nieuzasadnione.. 
Co się tyczy ziemniaków, chociaż łęty  powiędły i poczerniały, sam owoc w zie
mi nieucierpiał i będzie go w tym roku ty le , ile rychłe ziemniaki wydały.

W r z e ś n i a ,  25. Sierpnia. — W  nocy z 24. na 25. b. m. spaliła się sto
doła należąca do gospodarza Kiatta na strzałkowskich olendrach, a że było 
w niej zboża pełno niezabezpieczonego w towarzystwie ogniowem, przeto strata 
tem jest dotkliwszą dla niego. Wielkie jest podejrzenie, że ogień ten został 
podłożonym, ale dotąd sprawcy odkryć nie było można.

sień 344

WlasS»ss8«ścI handlowe.
B e r l in ,  28. Sierpnia.

Pszenica 78— 105 tai.
Zyto 54— 60 tal , na Sierpień 5 6 j— 584 na Sierpień Wrzesień 

561 —574 tal., na W rzesień Październik 5 6 —5 6 | tal., na Październik Listopad 
544 — 55 tal., na Listopad Grudzień 524—4 tal.

Jęczmień 4 5 —51 tal.
Owies 31— 35 tal.
Olej rzepiowy 18r234 — 18 tal., na Sierpień 18 tal., na Sierpień W rzesień 

18 tal., na W rzesień Październik 174—f  tal., na Październik Listopad 174 
tal., na Listopad Grudzień 17 f tal.

Olej lniany 15 tal., na Sierpień W rzesień 14f tal.
Okowita z beczką 37 tal., na Sierpień 374— 37— 4 tal., na Sierpień W rze- 

tal., na W rzsień październik 31-®— 4 tal., na Październik Listo
pad 294 — 29 tal., na Listopad Grudzień 274 27 tal.

S z c z e c in ,  28. Sierpnia.
Pszenica na dostawę wiosenną 834 tal.
Żyto na Sierpień 6 6 —69 tal., na Sierpień W rzesień 584—59 tal., na 

Wrzesień Październik 57*— 584 tal., na Październik Listopad 5 4 | tal., na 
dostawę wiosenną 52 tal.

Olej rzepiowy 18 tal., na Wrzesień Październik 1 7 ^  tal., na Październik 
Listopad i Listopad Grudzień 17J tai.

Okowita na Sierpień 9 f  proc., na Sierpień W rzesień 10 proc., na W rze
sień Październik 11 proc., na Październik Listopad 1 1 | proc., na Listopad Gru
dzień 134 proc., na dostawę wiosenną I 3 j  proc.

Przybyli do Poznania 29. Sierpnia.
B A Z A t t : h r a b i o w i e  S z o H e s k i  z B r o d o w a ,  K a i s r r l i n g  z B e r l in a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C J l A  : O e h n e  z M a g d e b u r g a ,  K a m p r e c h t  z B e r l i n a ,  B a n -  

d e l b w  z L a t a l i c .
H O  T E Ł  D R E X D E N & K 1  M A  L I U S A  : K a l k s t e i n  z K o b y l i c y ,  S w i n a r s k a  z l t o s z k o w a ,  

W o c k e  z  O s t r o w a ,  B r u n e r  z G n ie z n a ,  A l e x a n d e r  i L i e b m a u  z B e r l i n a ,  i s m e r  
z  S c h o n b e r g ,  W a l l e i s e n  z  H a m b u r g a .

H O T E L  D U  N Q R D  : b r .  K w i l e c k i  z O p o r o w a ,  K w i l e c k i  z M a l i n c a ,  T r ą m p c z y ń s k i  
z  J l o r o w n i c y ,  W i e s e  z C i s z k o w a ,  p r o b .  O f i e r z y n s k i  z G ł u e h o w a ,  A p o l i n a r s k i  
z M o d r z ą .

H O T E L  B A W A R S K I :  Z y c h l i ń s k a  z  M o s i n y ,  Ź y c M i ń s k i  z B r z o s t o w n i ,  M a lc z e w s k i  
z K r u c h o w a ,  G o d e n h a u s e n  z D i i s s c ld o r f f ,  B a n g e r o w  z A a c h e n  

P O D  U Z A R N A  M  O R Ł E M  : B u d d ę  z C ie s i e l ,  C u n o w  z S k o k ó w .
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : S c h w a r z  z D e s s a u ,  P i e p e r  z B a r m e n ,  W a l t e r  z Ł o b ż e n i c y  

L i s k e  z K o n o j a d , J H a g i c l s k i  z  K o ź m i n a ,  K a m i ń s k i  z W r z e ś n i ,  E c k e r t  z Ł a g i e w n i k ,

z t o p o l i ,  F r o t n h o l z  z  N e k l i ,  W a l s l e b e n  z B e d n a r ,  

z K o s e l ,  K o s c h i i t z k y  z  L e o b s c b i i t z ,  G e r e e k c  z R o -

S u c h o r z e w s k i  z W ę g i e r s k a .
H O T E L  P A R Y Z K I  : W e i c h m a n n  

l f f l a n d  z  Ł u b o w a .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  L a u b e i  

g o ź n a ,  R a b b o w  z N a d r o ź n a .
H O T E L  E I C H B O R N A  : A l k i c w i c z  z T u c z n a ,  E p h r a i m  i R e r e a s  z G r o d z i s k a
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  R o s t e l  z M i ę d z y c h o d u .
P O D  K O R O N Ą :  K w i l e c k i  z L w ó w k a ,  B r a n d  z R a w ic z a ,  K a l i s c h e r  z T o r u n i a ,  L e i c h -  

t e n t r i t t  i M e n d e l s o h n  z  M i ł o s ł a w i a ,  L e w y  z W ą g r o w c a ,  W a s s e r z u g  z  S k w i e r z v r i v
I I O T E L  K R U G A :  V a l e n t i n  i P a s c h  z W i e l e n i a ,
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  M e n d e l  z B e r l i n a ,  u l .  B e r l i ń s k a  N r .  13 ; M e l -  

z e r  z K a l i s z a ,  G a r b a r y  N r .  19.

Posiedzenie Walnego Zebra
nia  Tow arzystw a agronomicznego S r e d z k o -  
W r z e s iń s k ie g o ,  statutami na dzień 1. W rześnia 
wyznaczone, znosi się niniejszem ,  i 
odbędzie się na ten raz dnia 1. MPaŹdziet’- 
nitia i‘m §f. o godzinie lOtej z rana w lokalu 
P a p r z y c k ie g o  w  W r z e ś n i ,  o czern tak człon
ków, jako chcących przystąpić do tegoż T ow arzy
stwa zawiadomia * D y r e k c y a .

Une dame ailemande qui a fait son education en 
France, desire se placer en qualite d’institutrice.

Madame de K ie r s k a  Hotel de Vienne, se charge 
de donner les informations qu’on desire.

Une familie estimable a ,B re s la u ,  qui a dejti quel- 
ques pensionairses, desire encore prendre deux 011 
trois lilies, quidoivent completer leur education. On 
assure une Donne instruction dans les belles-lettres 
et la musique, et une surveillance maternelle du de- 
velappement moral et physique. La conversation 
francaise et anglaise sera dirigee par unegouvernante 
examinee. On prie de s’adresser a Madame Kindler 
nee T uszyńska femme du conseiller de la chamber 
de comptes a Breslau, Klosterstr. Nr. 86.

Potrzebuje od Św. Michała nauczyciela dla dwóch 
chłopców, któryby ich przysposobić mógł do klass 
średnich gimnazyalnych; przy tem posiadał naukę 
muzyki na fortepianie. Chcący przyjąć te obowiąz
ki, niech się zgłosi do K r o t o s z y n a  p o d B a rc in e m  
listownie lub osobiście. Ji, S S r z e s /i i ,

Une Dame franęaise, płacee depuis longtemps dans Rynek 48. 
une familie honorable et qui est fixee a la eampagne, 
desire trouver un poste qui la ramene a la ville pen
dant l’hiver. Cette Dame sera librę le 1. Octobre 
prochain.

S ’adresser a Mesdames V a lle s  de S a tg e  rue St.
Martin 62, et depuis la St. Michel rue St. Martin 78,
Maison S c h u l z .  On est prie d’affranchir les lettres.

Rynek 48.
Fabryka octu 13. M .  W a g n e r a  

ofiaruje sprzedającym z drugiej ręki swój mocny 
i czysto-sm aczny s & r y l  f t e i u  po miernych 
cenach.

P r Ó b f f  przesyłają się na żądanie franco, i po
dług tych kupujący odbiorą tow ar rzetelnie.

Wyprzedaż!!!
Od dnia 18. Lipca handel MM. S A o ia -  §| 

n O W S B iie g o  przy ulicy Szerokiej Nr. aj 
13-celem zwinięcia go; wyprzedaje tow ary ff 
swoje, mianowicie: porcelany, szkło i fa- E" 
janse po cenach fabrycznych; artykuły zby- . 
tkowe zaś znacznie niżej cen fabrycznych.

iim  TARGOWE
m i e ś c i e  P o z n a n i  o .

D n ia  2 9 .  S i e r p n i a  
1 8 5 6  t .

t a i ,  i s a r .  j f n . j f c a l .  5 ś i r r i h i

a  Dnia 28. Sierpnia zaginął w yźeł ta- 
rantow aty w czerwonych łatkach od 
polowania; właściciel jego mieszka pod 

Nr. 25. Strzelecka ulica w Poznaniu.

S z a n o w n y m  g o s p o d y n i o m
d o m u  polecam mój ocet do potraw, ocet z wina 
węgierskiego i ocet dubeltowy bardzo smaczny, kwa
lifikujący się do zaprawienia owoców wszelkiego 
gatunku, do łaskawego uwzględnienia.

JE. Mt. W a g n e r ,  Rynek Nr. 48.

P s z e n i c y  p i ę k n e j ,  sze fe l  p o  1 6  g a r n .
P s z e n i c y  ś r e d n i e j ......................................
P s z e n i c y  o r d y n a r y j r i e j ..........................
/ . y t a  p r z e d n i e g o ,  s z e f e l .....................
Z y t a  n o w e g o ...............................................
J ę c z m i e n i a  d u ż e g o ,  s z e f e l .................
J ę c z m i e n i a  m a ł e g o ............................   .
O w s a , s z e f e l .................................
G r o c h u  d o  g o t o w a n i a ,  s z e f e l  . . •
T a t a r k i  s z e f e l   ..........................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l .................................
M a s ł a , g a r n i e c .........................................
K o n i c z y n a  e z e r w o n a ......................... ....
K o n i c z y n a  b i a ł a .................................   .
S i a n a  , c e n t n a r ............................. ....
S ł o m y ,  k o p a  p o  1 2 0 0  f u n t  . . . .  
S p i r y t u s u  ( b e c z k a  1 2 0 k w . ) 8 O § T r a l .
d n i a  2 8 .  S i e r p n i a ......................................
d n i a  2 9 .  » .......................................
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